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D. 28. Lipca. — Rok 1851. 
Poniedziałek. 


Wczoraj w Kościele A rchi- Katedralnym i Metropoli- 
talnym Sgo JANA, Artyści w czasie Sammy wykonali 
Mszę in B., kompozycji J. N. Humła; Ofertorium Woj: 
Słoczyńskiego; zaś w Kościele XX. Bernardynów, 
w Sobotę, w czasie Odpustu Śtej ANNY, Amatorowie i 
Artyści, wykonali Mszę in G., Pawła Puchalskiego; 
w Niedzielę zaś, Mszę in Es., przez Antoniego Andrea; 
Graduale Józ: Damsego, i Ofertorium: »Tai sunt coeli 
et terra”, Józ: Elsnera. — W Kościele XX. Augustja- 
nów, Artyści i Amatorowie wykonali wczoraj dzieła re- 
ligijne, a mianowicie: Mszę J. Elsnera i Siedem Słów 
kompozycji Mercadantego, pod przewodnictwem R. 
Miillera. 

W chwili, gdy ciągle prawie donosiemy w pismie na- 
szem o wznoszących się lub odnawianych Świątyniach 
PANSKICH, dochodzi nas także smutna wiadomość, 0 
zniszczeniu jednej z nich, a mianowicie Kościoła we 
wsi Proboszczowie, położonej w Dekanacie Płockim, 
który w tych czasach stał się pastwą płomieni. Jedno- 
cześnie także spłonęła dzwonnica, szpital i dom mie- 
szkalny, w tejże samej wsi. Przyczyna pożaru dotąd nie 
wyśledzona. Kościół ten liczy 1542 parafjan. 


Głóbna Kassa Oszczędności, — W tygodniu upły- 


nionym do dnia "5/27 Lipca r. b. włącznie, wydano - 


xiążeczek nowych 41, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 283 wnioskach, złożono sr. 6,379 k. 20 (zł. 42,528). 
Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs, 23 k. 70), rs, 2,343 k. 30/2 (zł. 15,622 
gr. 1), i umorzono xiążeczek oszczędności 22. Przeto 
Uczestników 6,877, posiadakapitał rs. 275,169 k. 947/2 
(zł. 1,834,466 gr. 9.) 


(Dalszy ciąg Urządzenia 9 Gitdjach kupieckich). 
Art. 68. Komissantem, nie rachując Kupca gildyjne- 
go, może zostać albo handlujący według ustawy stęplo- 
wej ukonsensowanej, albo ukwalifikowany według po- 
stanowienia Namiestnika Królestwa z dnia 11 Stycznia 
1817 r. czeladnik handlowy. Art. 69. Cudzoziemiec 
może być Komissantem wtenczas tylko, jeżeli jest za- 
pisany do zagranicznych Kupców zamieszkałych. Dzia- 
łanie żaś jego nie może przechodzić za obręb praw 
tymże zagranicznym Kupcom naznaczonych. Art. 70. 
Komissautem Kupca zagranicznego, może być tylko 
Kupiec gildyjny. Art. 71. Wydawanie patentów Ko- 
missantom -następować będzie tą samą koleją i przez 
też same Władze jak i patentów kupieckich bez wyma- 
gania atoli okazania jakiegokolwiek kapitału. Formę 
patentów dla K omissantów, Komissja R. Przy: i Skar- 
bu przepisze, Art. 72. Listę imienną wydawanych 
Komissantom patentów, podobnie jak ta o której mó- 
wi artykuł 56 ; 57 ułożoną, Rządy Gubernjalne i Ma- 
gistrat m. Marszawy, przesyłać będą tylko samej Ko- 
missji R. P. i Skarbu. (D. c. n.) 


* rowego 


Jutro, ŚŚ. Marty i Serafiny. 


Dnia onegdajszego o godz: Śmej wieczorem, w Ko- 
ściele XX. Kapucynów, odbył się obrzęd zaślubin Wgo 
Teodora Rand, Urzędnika Biura Przybocznego JO. 
Xcia NAMIESTNIKA Królestwa; z Panną Jalją Bernhard, 
Córką Kupca i Obywatela tutejszego. Nadobnej tej Pa- 
rze, błogosławił W. JX. Norbert, Gwardjan tegoż Za- 
kenu. 

JW. JX. Biskup Fzjałkowski, Administrator Archi- 
Dyecezji Warszawsńiej, powrócił z Zdżar. 

JW. Radca Tajny Łaszczyński, Gubernator Cywil- 
ny Gubernji Warszawskiej, wrócił wczoraj do War- 
szawy. b. 

W dniu 25 b. m., opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, 
zakończył życie, ś.p. Marceli Colonna Walewski, były 
Podprefekt Piu Gostyńskiego, Radca Wojewódzki, Dzie- 
dzie dóbr Zglinna i Boguszyce. Żył lat 13. 

Ludwika z Fechnerów Szymańska, Żona Rewizora 
Skarbowego, po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 
35, wczoraj zeszła ztego świata, pozostawiwszy w nieu- 
tulonym żalu Męża i troje Dzieci. 

Jutro, w Kościele Sgo Karora Boromeusza, o godz: 
Otej rano, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, 
za pokój duszy Ś. p. Józefa Nzecałkiewicza; na które, 
pogrążona w smutku Córka wraz z Mężem, zaprasza 
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telnikom naszym donieść o rozkładzie jazdy statku pa“ 
pasażerskiego, który nadal, jak dotąd, regular- 
nie co dni cztery, między Warszawą a Ciechocinkiem 
mając kursować, w miesiącu Sierpniu r. b. odpływać 
będzie: Z Warszawy do Ciechocinka dnia 8, T, 11, 15, 
19, 23, 27 i 31, zawsze o godz: 6"/2 rano, z przed tara- 
su Zamkowego. Z Ciechocinka do Warszawy duia 4, 


« 8, 12, 16, 20, 24, 28 Sierpnia i 1 Września, stale o go: 


dzinie 1Otej rano. Statek parowy odpływający z War: 
szawy o godz: 67/2 rano, bywa tegoż doia'o Qej rano pod 
Nowogeorgiewskiem, o 12tej pod Wyszogrodem, o 27/2 
z południa pod Płockiem, o 6tej pod Dobrzyniem, © 
8ej wieczorem pod Włocławkiem, tu nocuje; nazajutrz 
o Śtej rano, odpływa z Włocławka, bywa tegoż dnia o 
Tej rano pod Nieszawą, i staje o 1*/2 rano w Ciechocin- 
ku. Z Ciechocinka o LOtej rano, bywa tegoż dnia o 11 
rano pod Nieszawą, o 4tej z połndnia pod Dobrzyniem, 
o Bej wieczorem pod Płockiem, tu nocuje; nazajatrz o 
5tej rano wypływa z Płocka, i bywa tegoż dnia 0 Fltej 
rano pod Wyszogrodem, oŚtej z poładnia pod Nowoge- 
orgiewskiem, o 9tej wieczorem w Warszawie. Dla 
osób z Warszawy odpływających, dodajemy: że pasa- 
żerowie obowiązani wszelkie pekunki i tłamoki swoje, 
w wigilję wyjazdu, między godz: 5tą a Śmą wieczorem, 
odstawić na statek, i złożyć je Kontrolerowi, który. 
z odbioru takowych pokwituje; albowiem w sam dzień 
wyjazdu, pakunki przyjmowane być nie mogą. Przy 


tem zwracamy uwagę osób interesowanych, iż od d. 3 
Sierpnia, paropływ z Warszawy wyruszać będzie nie o 
Tej godzinie rano, jak to dotąd miejsce miało, ale o pół 
godziny wcześniej, to jest o 67/2 rano, a to dla wcze* 
Śniejszego a tem samem dogodniejszego zdążenia na 
nocleg tegoż dnia w Włocławku przypadający. 

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej Nr496, wyszło dziełko 
pod tytułem; Rodzina poczeiwego Petro, czyli związki 
przyjaźni pomiędzy dziećmi i zwierzętami; powieść dla 
rożrywki i moralnego pożytku Dzieci, przełożonaznie- 
mieckiego przez T. Nowosielskiego. Powieść ta obok 
zabawy, budząc ciekąwość swoich młodych czytelników 
wlewa w nich niejako moralność, nie ostrzegając. ich 
o tem wcale; dzielną do tego są pomocą tu i owdzie 
rozrzucone wierszyki w mowie i stylu dzieciom przystę- 
puyi, tchnące czystą moralnością i miłością.  Najbie]- 
szy welinowy papier, druk bujny i świeży, sześć pię- 
knych kolorowanych rycin, nie małą będą ponętą dla 
tych nawet dzieci, którym czytanie xiążek nie jest głó- 
wnym celem zajęcia, bo tak treść, i wewnętrzoa moral- 
ność, jak i zewnętrzne przyozdobienie, wszelkim wy- 
maganiom odpowiadają. Cena rsr: ł kop:35. 7) 

Tak przeddzień jak i sam dzień Śtej Anny, nie ob- 
szedł się bez rozrywek, wyprawionych na uczczenie So: 
lenizantek dnia tego. Zabawy te sięgnęły aż po za War- 
szawę, gdzie w ustroniu letuiem, przy brzmieniu mu- 
zyki, wesołych tenach, śpiewie, a nawet i sztucznych 
ogniach, obchodzona imieniny z całem wylaniem przy- 
jacielskich uczuć, jakie Solenizantka w sercach obe- 
cnych wzbudzić potrafiła. = 

Dalej żwawo, Mazur skomponowany na piano-forte 
przez Teodora Hertz, wyszedł z druku. Cena k. sr. 15. 
Nabyć można we wszystkich tutejszych Składach muzy- 
cznych, oraz u H. Hurtiga w Kaliszu, Możdżeńskiego 
w Kielcach, Dobrzańskiego w Płocko, T. Gliicksberga 
w Wilnie, iu Bucholtza w Włocławka. i 

Po onegdajszej nocnej ulewie, nastąpił wczoraj za- 
chmurzony porauek, który jedaak wkrótce ustąpił miej- 
sca pogodzie. Był to ostatni dzień poprzedzający dzi- 
siejsze zaćmienie, dla którego z niecierpliwością wy- 
glądamy pogody. Około wieczora, to jest. o godz; 8ej, 
Niebo, czarowny na zachodzie przedstawiało widok. 
Zbierało się bowiem na burzę, a nagromadzone ztego 
powoda czarne chmury, odbijając się o tło różowe ru- 
mieniejącego się Nieba, zwracały wszystkich uwagę. 

Wkrótce przybędzie jeszcze do tylu różnorodnych i 
użytecznych zakładów przemysłowych Piotra Stetnke/- 
lera, w Młynie parowym na Solcu, ogromny młot, 
poruszany siłą pary, a przeznaczony do kowania naj- 
grubszych sztuk kolosa, Nowy ten przyrząd wykonany 
został, tak jak sama machina parowa, wsłynnych za- 
kładach fabrycznych Borsiga w Berlinie.. Przy jego 
urządzenia korzystano z najświeższych ulepszeń. 

Słychać, że jeden z znakomitych naszych przemysło” 
weów w Warszawie, wynalazł nową machinę do żęcia 
zboża. 

Nakoniec doczekaliśmy owej chwili ciekawej, która 
ma nastąpić dziś około godziny śtej z południa, a któ- 


rą jest wielkie czyli całkowite zaćmienie Słońca. Kto 
więc ma co do czynienia, niech wszystko przed czwartą 
ułatwi, aby tem swobodniej oddać się spostrzeżeniom 
nad tem godnem widzenia zjawiskiem. 

Przed kilku dniami przybył tu z Zub/ina, zaszczytnie 
znany nasz Kompozytor i Artysta muzyczny, Stanisław 
Serwaczyński, 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Balecie 
Dwaj złodzieje, Panna Damse, PP. Krzesiński i Pa- 
piel. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: Matka i Cór- 
ka, Pani Estella 8-kroć, Pani Komorowska i Panna Mo- 
roz po 5-kroć, Pan Komorowski 3:kroć, oraz Pan Cko* 
manowski. — Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną 
będzie szy raz nowa Komedja p. t: Kłd:nia. 

Pomiędzy wznoszącemi się na prowincji zakładami, i 
stary handel win i korzeni P. Ignacego Zagłoba Smoleń- 
skiego w Kielcach, w chwili obecnej odmłodniał. No- 
wo nadane ma życie, i pokrycie nową szatą, zmieniło 
nie do poznania dawną jego postać. Umiejąca też cenić 
Publiczność miejscowa i z prowincji przybyła, dążność 
tego handlu, i dogodność w życzeniach, nagradza liczne- 
mi odwiedzinami miejsce, w którem na skinienie znaj- 
duje szybką usłużność, dobór świeżych towarów iod- 
powiednie haudlowi smaczne potrawy. Odrodzenie to 
handlu winniśmy przybranym do współki PP, Felixo- 
wi Gajewskiemu i Antoniemu Matekiemu, którzy zua- 
komicie asposobieni w,zawodzie swego powołania, kie- 
runkiem działań handlowych i uprzejmością, zjednali 
przychylność tych, od których zawisł dobry byt ipowo- 
dzenie handlu. Publiczne to objawienie skromnej po- 
chwały, niech będzie pobudką nieustanoych usiłowań 
stowarzyszonych, mających na celu ich własne i ogółu 
dobro— K | 

Towarzystwo artystów dramatycznych pod dyrekcją 
P. Okońskiego, w przejeździe z Olkusza i Miechowa, ba- 
wiło parę miesięcy w m. Proszowicach, z powszechnym 
zadowoleniem tak miejscowych jako i okolicznych Oby- 
wateli. Licznie uczęszczano do teatru, a to (towarzystwo 
odznaczające się porządkiem, dobrą grą ! doborem 
sztuk, jakkolwiek nie wielkie w liczbie, może być z przy- 
jemnością wszędzie widziane. Szczególniej odznaczyli 
się, Panie: Okońska i Misiewicz, PP. Misiewicz i Le- 
brun w rolach poważnych, a Okoński (ojciec) i Szaszkie- 
iez w komicznych; przedstawiono między innemi: 
Pan Jowiatski, Żydzi, Zemsta za mur, Damy í Huza- 
ry, Mieszezanie i Kmiotki, Stefan z Pokucia, Opieka 
wojskowa, Tułacz it. osiy e3 

Ochmistrzyni Szkoły wyższej żeńskiej w mieście po- 
wiatowem Rawie, zawiadomia Rodziców i Opiekunów, 
że zd. 20 Lipca (1 Sierp:) r. b. otwiera wswym Insty- 
tacie kurs nauk na następujący rok szkolny; że od dnia 
29 Lipca (10 Sierp:) regularne lekcje w tym Instytucie 
mieć będą miejsce, z pomocą przybranych Nauczycieli, 
i Guwernantek.— B, Plichta. 

W dniu 14 z. m. w gm: Zborów pow: Stopnickim, El: 
żbieta Czapkówna, córka włościanina, lat 17 licząca, od 
uderzenia pioranu zabitą została. Ztejże przyczyny 
śmierć poniosły; w dniu 3 b. m. w gm: Jakubów, Małgo- 
rzata Krzyżanowska, lat 36; w gm: Tomaszów Katarzy- 
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na Krawczyk, lat 21; w gm: Seredzice pow: Opatow- 
skim Elżb: Gołąbek, dziewczyna wiejska łat 16 licząca; 
i w gm: Osiek mały, włościanka Wero: Pawełktewicz. 
— Wd. 19z. m. w gm: Lipie pow: Rawskim, słażący, 
lat 26 liczący, zamierzył odebrać sobie życie, przez wy- 
strzał z fuzji; rana jednak, którą sobie w głowę zadał, 
nie jest śmiertelug.— W d. 21 z. m. we wsi i gm: Ko- 
złów, Wojciech Kwżeciński gajowy, lat 50 liczący, na- 
łogowy pijak, a przytem pomięszanie zmysłów cierpią- 
cy, rozmyślnie wystrzałem z fazji, życie sobie odebrał. 
—W d. 13b. m. we wsi Kłudno w pow: Warszawskim, 
znaleziono na drodze ciało Andrzeja Kosińskiego, wło- 
ścianina, zamordowanego przez Łukasza Szłagę i Stani- 
sława Sobieraja, parobków, którzy powodowani zem- 
stą, dopuścili się tej zbrodni. Mordercy ujęci, i pod sąd 
oddani zostali. : 

ANGLIA. — Królowa zrodzioą wyjechała na wyspę 
Wight; rocznicę urodzin 28go b. m. Xięcia Alberta, 
chcą na wsi przepędzić; w d. 29ym dwór uda się w gó- 
ry Szkockie, — Londyn coraz bardziej wyludnia się, 
bogate familje opuszczają go, udając się na wieś. — 
W Jamajce cholera wzmaga się.— Zebrano jaż summę 
dostateczną na nowy Kościół Katolicki w Londynie. Na- 
znaczony także został dzień uroczystego położenia ka. 
mienia węgielnego; Świątynia ta stać ma blisko City. — 
Kongres przyjaciół pokoju już $ię rozpoczął. — Izba 
większością 150 głosów postanowiła: że P. Salomons 
nowo wybrany reprezentant, izraelita, nie może w par- 
lamencie zasiadać; przy rozprawach nie brakło na sce- 
nach gwałtownych. — Przysięgli wystawy w dniu 18 b. 
m., robili ważne próby z narzędziami rolniczemi. 

AUSTRIA. Wiedeń 23go Lipca, — Przedstawiono Ce- 
sarzowi prawo o kolejach żelaznych. — Hr: Chambord 
ma wyjechać do wód w półaocnych Niemczech. — Ko- 
ściół Katolicki w Austrji, jest oardzo bogato uposażony, 
i tak: Archi-Dyecezja Wiedeńska, posiada majątków za 
8 miljonów złr. blisko; Klasztor Schotten, za 3 miljo:; 
Klosterneuburg, 3 miljo:; Arcy-Biskapstwo Ołomunie- 
ckie, 1*/a miljona; Pragskie podobnież. — W miesiącu 
zeszłym, summa banknotów. w obiegu zmniejszyła się 
o 17/2 miljona złr. — Kilka dam znakomitych ma za- 
miar założyć tu bazar dla sprzedaży robót kobiecych; 
chcą w ten sposób ułatwić utrzymanie biednym robo- 
tnicom, cierpiącym nieraz dla braku zajęcia. — Robią 
tu próby z nowo-wynalezionemi bębnami mniejsze- 
mi, a głośniejszemi jak zwyczajne, — Rząd wysyła do 
Pesztu Dyrektora Karl, dla urządzenia na nowo tamże 
teatru niemieckiego. 

FRANCJA. Paryż 2270 Lipca. — Na skutek wczoraj- 
szego votum, Ministrowie jeszcze tegoż wieczora podali 
się do dymisji; Prezydent odmówił, oświadczając że vo- 
tum owe raczej przeciw niema jak przeciw gabinetowi 
Jest zwróconem. Żądanie dymisji powtórzyli dziś rano 
i podobnież jak pierwej zyskali odpowiedź, Prezydenta 
mocno ostatnie głosowanie izby ubodło; nie kryje się 
z tem wcale. Cały wypadek /egitymistom przypisać na- 
leży; chcieli oni tem wskazać, że, głosując ża przejrze- 
niem, Die SĄ wcale za przedłużeniem władzy 'Prezyden- 
ta; podobno nawet jeden z ich naczelników, sam do żą- 


dania nagany gabinetu wezwał Pana Baze. Cała rzecz 
jest widocznie dziełem parlamentarnej intrygi. Mini- 
strowie pełnią swe obowiązki, dopóki Prezydent nie 
zenominuje następców; pomimo opora Prezydenta, kil- 
ku ich nieodwołalnie postanowiło dymisję swą utrzy- 
mać; rzeczy łatwiejby poszły, gdyby gabinet Barrot 
był już przygotowany, ale dotąd kroku nie zrobiono 
w tym cela. — P. Baze wysłał do Pana Ministra Fau- 
cher, który go nazwał oszczercą, Zch sekuadantów, Jene- 
rała Leflo iP. Piscatory; spodziewać się należy, iż rzecz 
bez pojedynku załatwi się.— P. Souteyra ma interpe- 
lować Ministrów o mianowanie Jenerała Magnan do- 
wódzcą armji Paryż.— P.Thters jedzie jutro tie do» 
Angliji, ale do wód Cauterets w Pireneach na miesiąc. 
— Pomiędzy Jenerałem Magnan a P. Carlier zaszły iie- 
porozumienia o policję wojskową. = Zmarły Marszałek 
Sebastiani urodził się w Korsyce 11 Listo: 1771 r., z sta- 
rożytnej rodziny; wcześnie wszedł do wojska, należał do 
wojen włoskńżch i w 1799 został po bitwie pod Weroną 
Pałkownikiem. Jenerałem dywizji mianował go Cesarz 
na płaca bitwy pod Austerlitz, gdzie został ciężko ra- 
niony. W Hiszpanji znanemi są jego zwycięztwa pod 
Almaraz, Santa-Cruz, Ciudad-Real, Almonaad, Oca- 
gnait.d. Miałudział w wojnach wszystkich r. 1812 i 
1818, (rossyjskiej, saskiej i francuzktej); odznaczył 
się pod Arcis i p. $t. Didier. Za restauracji w r. 1819 
został deputowanym z Korsyki; wówczas wraz z Jene- 
rałem Koy, należał do opozycji. W r. 1840 został Mar- 
szałkiem Francji, i jako poufay doradca Króla Ludwi- 
ka Filipa, którego był przyjacielem, zachował wielki 
wpływ polityczny. Nie tylko wojskowo traktował, ale 
i dyplomatycznie. Sławną jest jego obrona Kenetanty: 
nopolu przeciw flocie angielskiej w 1805, kiedy posło- 
wał przy Sułtanie Se/tmie I; anglicy odstąpili nic uie 
sprawiwszy, nie mogąc przebyć wejścia Bosforu; za ten 
czyn ozdobił go Cesarz Napoleon wielką wstęgą legjź 
honorowej; po 1830 był on Ambasadorem w Neapolu, 
a później w Londynie. Mąż to był wielkich zasług i 
wysokiego rozumu i zręczności, 

HiszPANJA. — Po uwiadomienia izby o szczęśliwym 
dla Hiszpanji wypadku brzemienności Królowej, pasi 
ministrowie składali J. K. Mości powinszowania. — 
Przed odroczeniem, izba zajmuje się jeszcze projektem 
do prawa o kolei do Almanzas.— Pogłoski o sporach 
pomiędzy Jenerałem-Kapitanem wyspy Kuby: a gabine- 
tem, były mylne. z 

Niemcy. — W Kassel sąd wojenny wydał kilka no- 
wych surowszych wyroków. — .W Meklenburgu wy- 
stąpiono energicznie przeciw prasie.— Z Hamburga 
ciągle mnóstwo demokratów niemieckich dobrowolnie 
odpływa do Ameryki. 

PORTUGALIA. — W Lizbonie w d. 10 b. m. obawiano 
się powstania militarnego; aresztowano kilku podofice- 
rów ł6go pułku, który ten ruch miał dokonać; inne 
pułki przez noc całą stały pod bronią, by raszyć prze 


„ ciw rokoszanom. — Okręty wojenne zagraniczne stoją 


ciągle na kotwicy w porcie Lizbony, 
Prosv. — Król 15 p. m. udaje się do Xięztw Hohen- 
zolłern dla przyjęcia hołdu; około końca miesiąca wró- 


” 
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ci; będzie przejeżdżał przez Darmstadt, Beden, uda się 
do jeziora Boden, następnie zaś do /sch/. — P. v. Bo- 
detschwingh został nareszcie Ministrem skarbu. — 
W Listopadzie i Grudnia r.z. koleje żelazne pruskie 
przewiozły: 103,824 żołnierzy, 15,769 wojskowych ko- 


_ ni, 83 dział, 2,111 jaszczyków i furgonów, 41,072 cen- 


tnarów amunicji. — W Czerwcu 13,471 robotników 
pracowało nad budową kolei żelaznej z Kreuz do Gdań- 
ska i Królewca. 

SZWECJA. — Sześciu astronomów angielskich, * ob- 
serwować będzie w Szwecji i Norwegji, (dzisiejsze) za- 
ómiente Słońca, Do Christjanji przybył także w tym 
celu P. Antoni d'dbbadie, słynny z podróży swoich 
wgłąb Afryki. j 

WŁOCHY. — OJCIEC Sty w d. 17 b. m. wieczorem 
w dobrem zdrowiu wrócił z Castel-Gando/fo do Rzymu. 
— Francuzi oba skrzydła gmachu Swtętej Inkwizycji 
zajęli na koszary. — Xżę Parmy przywraca u siebie Za- 
kon XX. Benedyktynów. — Z Turynu mają wyprawić 
trzeciego Posła do STOLICY APOSTOLSKIEJ, w celu zawar- 
cia konkordatn; dwaj pierwsi nic sprawić nie mogli. 

Rozmaitości. — W tych dniach przybyła do Viterbo 
uboga kobieta francuzka, udająca się pieszo do Rzy- 
mu. Ta niewiasta, przed trzema miesiącami dowiedzia- 
ła się, że syn jej, żołnierz w garnizonie artylerji Rzym- 
skiej, mocno zachorował; natychmiast sprzedała co 
miała, i piechoto, w sabotach (trzewikach drewnianych), 
wyszedłszy z Laval w Departa: Mayenne, przebiegła 
Francję i Włochy, aby raz jeszcze uściskać swego sy- 
na. i ujrzeć go przed Śmiercią. W Viterbo, miała już 
tylko 3 franki, i była wycieńczoną. Dowódzca miejsco- 
wy dowiedziawszy się o celu podróży tej niewiasty, kazał 
ją podwodami do Azymu odstawić, Do takiego poświę- 
cenia tylko kobiety są zdolne; dla Matek nic tradnego 
w świecie! Cześć Matkom!! — W tych dniach, skonfi- 
skowano na komorze angte/siżej, ogromną massę o 
łówków, fabrykowanych w Niemczech 2 fałszywym 
stęplem jednego z najpierwszych fabrykantów Lon- 
dyńskich. — Dziś rano, lichwiarz spotkał swojego kre- 
dytora, i zapytał: »Panie, kiedyż ja odbiorę moją nale. 
żytość?” »Ej daj mi pokój”, odrzekł, »dziś zaćmienie 
Słońca, nie mogę o tem myśleć.” »Jakto?” zawołał 
lichwiarz, »czy Pan przy zaćmteniu nie możesz zobaczyć, 
że ja jestem uczciwym człowiekiem?” » Wybacz mi, ale 
nawet przy czystem Słońcu nigdy tego nie spostrzegłem.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bogatko Ant: Oby: z Siemiątkowa nr 584; Boski Maxy: Oby: z 0- 
pożewa nr601; X. Dekert Archidyakon Prałat z Żdźar; Koitkowska 
Balbina Żona Refer: Stanu z Chorzęcina nr 601; Miaskówski Sewe: 
Dok: z Siedlec nr 2239; Meinders Augusta Żona Dyst: Wódek z Dre- 
zna nr 471; Ostromęcki Walery Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 1254; 
Skibieki Jan Syn Szambelana z Włoch nr 1524. 

Wyjechali: Abramowicz Pułko: do Wilna; Bieliński Jan Radca 
Dworu do Kowna; X. Celiński Kazi: Plebaa to Grójca; Griinbaum Fr: 
Bankier do krakowa; Luceński Xaw: Sekr: Koleg: do Ostendy; Loch- 
tin. Barbara Zona Rz: Rad: Stanu do Zbuczyna. 

, DONIESIENIA. 

OSOBA przybyła z prowincji; opatrzona w chlubne świade- 

etwa, obeznana z Administracją i Gospodarstwem wiejskiem, ży- 


czy przyjąć Zarząd Domu w Warszawie lub obowiązek Pisarza 
prywatnego. Wiadomość przy ulic: «dnarskiej w Hotelu Ba- 
warskim, u Rządey tegoż Hotelu. > 

Ktoby znalazł Stebrną TABAKRIERKĘ wewnątrz wy- 
złacaną, a zgubioną w Sobotę wieczorem w Ogrodzie Saskim; 
niech raczy ją złożyć pod Nr 524 przy ulicy Podwal, na 1sze 
piętro, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 

i We wsi Paszeńcu Powiecie i Gubernji Płockiej, 
jest do sprzedania z wolnej ręki w zoacznie po- 
prawnej wełnie, i zdrowych z roka 1846, Śkopów 
40, Macior 27; zr. 1848, Baran 1, Skopów 39, 
Macior 27; z r. 1849, Baran 1, Skopów 42, Macior 47; z r. 1850, 
Baranów 2, Skopów 49, Hacior 34. Wiadomość u Właściciela 
wsi na miejscu. 

W domu W. Jasińskiego pod Nr 653, przy ulicy Leszno i 
Przejazd, APARTAMENT, na 1m piętrze, z meblami, na 
trzy miesiące do najęcia. 

Jutro, z rozporządzenia wyższej Władzy, w dniu 17/29, 18/30 
i 19/81 b. m., będzie ostateczna sprzedaż Skarbowych 200 KONI 
podwyżnego Magazynu, mająca się odbyć w miasteczku Pary- 
sów Gub: Lubelskiej. Mający chęć kupienia takowych Roni, ra- 
czą przybyć na miejsce sprzedaży.— Major Bakłaszow. 

Para MITENER dziecinnych długich, jedwabnych, czarnych, 
siatkowych, upuszezonych w Ogrodzie Saskim, zaginęła. Upra- 
sza się Znalazcy o oddanie pod Nr 605 przy ulicy Bielańskiej, 


do Stróża domowego, za stosowną nagrodą. 
NIS >.> 2 > 
ciciel NIERUÓCHO. 


PONOC ="NN= 

UDOLE OHM, wlis 
MOŚCI pod Nr 3086 aib, 3111 c, 3112 b, i in- 
nycb, położonych za Wolskiemi Rogalkami, po- 
( - stanowił takowe Nieruchomości z wolnej ręki 
sprzedać; pragnąc zaś wszelką łatwość i dogodność nabywcom 
dzielić, podzielił Nieruchomości te na 12ście części, któryc 
kupującym, stosownie do ich Życzenia częściowo lub razem. 
sprzedać zamierza, z iuweatarzem gruntowym lub też bez te- 
„— Ponieważ zamyśla równie zwinąć HANDEL swój DRZE- 
dza ogrodowych, pokrytych dziś mi jpiękniejszemi owocami, 


L 
przeto dla przekonania się o ich obfitości, a tem samem dla mg 
ia wszelkich powątpiewań o dobroci lub gatunku tychże, raczą%) 
Amatorowie osobiście takowe obejrzeć. Osoby życzące sobiefiy 

wejść w układy o kupno w mowie będących Nieruchomości, 

zgłosić się raczą do Rudolfa Ohma, bez pośrednictwa faktorów. 5 

AAAA A GALA GAGR GIO ORGG 

Ki NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie przy ulicy Leszno i 
| Wroniej pod Nr 697 lit: B; położona, dnia 19 (34) Lipca 
KH r. b., ostatecznie sprzedaną będzie przez publiczną licy- 
om tację, w drodze subhastacji, w Trybunale Cywil: Gub: 
Warszawskiej w Warszawie. Warunki, zbiór objaśnień I taxę, 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Trybunału pod Nrem 549, i 
u Łąckiego Patrooa pod Nrem 1776, w Warszawie. Licytacja 
zacznie się od sammy Rsf. 998 kop. 12%, jako % szacunku przez 

biegłych wynalezionego.— Teodor Łącki Patron. 

„Podaję do wiadomości, iż w skutek Żądania spadkobierców 
niegdy Felicjana Żochowskiego, oraz ua mocy upowaznienją prae- 
sidji Tryb: Cyw: Gubern: Warsz: w Warszawie, zd. 13/25 Lipca 
r. b. Nr 6290, na gruncie wsi Małezew w Okręgu Brzezińskim Gub: 
Warszawskiej (w bliskości stacji drogi Żelaznej Rogów) położonej, 
w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. 1551,0d godz: 10.7 pana, sprze- 
dawane będą przez publiczną licytację przedemną odbyć się ma- 
jaca, rozmaite przedmioty do spadku po Felicjanie Żochowskim na- 
leżące, jako to: Garderob:, Bielizna, Futro, Fajans, Szkło, Meble, 


Obrazy, Żelaztwo, Sprzęty domowe, j inne ruchomości, à to za, a i 


gotowe pieniądze.— Soter Chałubiński R.R: 0. B.! 


SKLEP. z Izbą, przy ulicy Przechodniej pod Nrx850 2, „do na;:* ; 


jęcia od Śgo Michała r. b. 


Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w poładnie ciepła 18. 

Dziś rano wysokość wody pa Wiśle stóp 7. cali 5. 

TEATR WIELKI, Jutro, Zunałyczka; (Panna Hollosy i Pan 
Comolli, przędstawią główne role). 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 16 (28) Lipca 1851 r, — Starszy Cenzor, L. T. Tripplin. 
ORG GSO On PE 54088 64.10 084001510 
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